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R E C E N Z J E  i O M Ó W I E N I A

Janusz  Jasiński, Świadomość narodowa na W arm ii w  X I X  w ieku. Naro
dziny  i rozwój,  Rozpraw y i M ateriały  Ośrodka B adań N aukow ych im. Woj
ciecha Kętrzyńskiego n r  88, W ydawnictw o „Pojezierze” , Olsztyn 1983, 463 ss

Przedm iotem  szczególnych kontrow ersji w  historiografii polskiej i n ie 
m ieckiej dotyczącej P rus W schodnich są zagadnienia narodowościowe. Zde
rzające się tu, w trakcie osadnictwa, różne w pływ y kultu row e decydowały, 
o u tw orzeniu  się niejednolitych narodow o obsizarów, k tóre  pozostały n a  ubo
czu procesów kształtow ania  się nowoczesnych narodów: polskiego, n iem ieckie
go, a także i po części litewskiego. Przesądziło to o szczególnym skom pliko
w aniu  spraw  narodowościowych. Rozwikłanie ich, w ym agało od badaczy s tu 
diów trudnych  pod względem  źródłowym, głębokiej w iedzy metodologicznej 
o teorii narodu, podejm ow ania poszukiwań, k tó re  nie zawsze daw ały  odpo
wiedź n a  postawione pytanie. A sytuacja narodowościowa była kluczem do 
w ielu podstawowych zagadnień z dziejów P rus W schodnich w XIX  i XX w. 
Z uw agi n a  odmienność procesów narodow ych, posługiwanie się analogiam i 
prowadziło zazwyczaj do błędnych ocen. Toteż historycy i polscy i niemieccy 
często w ypow iadali się na  ten  tem at, form ułow ali różne oceny, ale rzadko 
podejm owali próby źródłowego, całościowego w yjaśnienia  tych zagadnień.

W armia, k ra ina  niewielka, położona na północnych krańcach  polskiego 
obszaru językowego, otoczona odrębnym i pod względem  kultu row ym  M azu
rami, zachowała wiele więzów łączących ją z innym i ziem iami polskimi. K on
tak ty  u łatw iało katolickie wyznanie W arm iaków, w odróżnieniu od  ew angelic
kich Mazurów, m iały one jednak i inne podłoże: obyczajowe, gospodarcze, 
nierzadko rodzinne. Odmienność losów historycznych, zaznaczająca się jeszcze 
przed rozbiorami, a u trw alona  w ydarzeniam i po 1772 r., um acniała odrębność, 
chociaż n ie  niszczyła poczucia w spólnoty z resztą narodu. Znów inaczej niż 
wśród Mazurów. O poczuciu odrębności świadczył używ any w okresie Rzeczy
pospolitej szlacheckiej, ale niekiedy przenoszony w późniejsze epoki, term in  — 
„natione V arm iensis” . Odrębności w arm ińskie  zachowały się mimo później
szych przem ian politycznych, adm inistracyjnych, a także mobilności procesów 
kolonizacyjnych. Zjawisko to silniej w ystępowało w  części zamieszkałej przez 
Polaków (południe), słabiej w  zasiedlonej przez Niemców (obszary północne). 
O dm ienny niż w innych dzielnicach zaboru pruskiego był tu  przebieg proce
sów unifikacyjnych inicjow anych przez władze pruskie, inaczej dokonywały 
się przeobrażenia świadomości prowadzące do pogłębiania związków z całymi 
społecznościami narodowym i, polską — przez unarodowienie, niem iecką — 
przez germanizację. Odrębności w arm ińskie  n iw elow ane zarówno asym ilacją — 
n atu ra lnym  procesem towarzyszącym  przeobrażeniom  kapita listycznym  spo
łeczności żyjącej w granicach królestw a pruskiego — jak  i przym usem  — 
świadomą polityką germ anizacyjną, p rzetrw ały , nie tylko w  postaci re lik to 
wej, w postaw ach i świadomości W arm iaków pozostałych na W arm ii po 
T.I w ojnie światowej.

Toteż każdy h istoryk in teresujący się problem atyką narodowościową 
dzielnicy pruskiej, a n aw et szerzej — kształtow aniem  nowoczesnego narodu  
polskiego, z zainteresowaniem  podejm uje studium  obszernego dzieła Janusza 
Jasińskiego. Janusz  Jasiński, docent Zakładu Historii Pom orza In s ty tu tu  Histo-
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r ii  PAN, od 30 lat zw iązany z Olsztynem, au tor w ielu rozpraw  i a rtykułów  
dotyczących różnych problem ów historii XIX  i XX w. na W arm ii i Mazurach, 
jest jednym  a czołowych anim atorów  życia naukowego na tym  obszarze. Jego 
monografia, w ydana  przez Ośrodek B adań N aukow ych im. Kętrzyńskiego 
przy w spółpracy z W ydaw nictw em  „Pojezierze”, jest pierwszą w polskiej 
h istoriografii próbą pokarania  narodzin, charak te ru  przeobrażeń i aktywności 
polskiej świadomości narodow ej na  W armii, począwszy od rozbiorów po I w o j
nę światową. Zadanie podjęte  przez autora  było trudne, bo chociaż jego książ
kę poprzedziły prace h istoryków  polskich i niemieckich, to jednak m usiał on 
wielokrotnie przecierać szlaki, podejm ować badania pionierskie, w prow adza
jąc do obiegu naukow ego wiele nowych usta leń  faktograficznych, inform acji 
o procesach i zjawiskach. Były one rezu lta tem  jego wszechstronnych, w ielo
kierunkow ych poszukiwań źródłowrych w zbiorach archiw alnych i bibliotecz
nych, w Polsce i NRD. Nie objął w praw dzie  kw erendą  zbiorów w RFN, ale 
w ydaje  się, że nie mogłyby one wpłynąć na zmianę zasadniczych usta leń  w 
tak im  stopniu, jak przy analogicznych badaniach kwestii m azurskiej. Jasiński 
nie ograniczył się tylko do analizy źródeł pochodzących z reg is tra tu r urzędo
wych czy kościelnych. Troszczył się też o dotarcie do dokum entów, k tó re  od
tw arza łyby  postaw y osobiste wielu W arm iaków. Stąd przywiązywał dużą wagę 
do pam iętników, wspomnień, listów, ale i relacji z podróży lub reportaży.

P rzystępu jąc  do tych studiów au to r zdawał sobie sprawę, iż ich w yniki 
będą w  dużym stopniu zależne od określenia postaw y metodologicznej. B ada
nia takie nakazu ją  historykow i sięgnąć do propozycji teoretycznych — sfor
m ułow anych zazwyczaj przez filozofów, socjologów, politologów — uksz tałto 
w anych w znacznej części pod w pływ em  obserwacji współczesnych. Ich k o n 
sekw encją jest uw ikłanie się w różne dyskusje teoretyczne dotyczące pojm o
w ania  narodu, jego przem ian, przeobrażeń, s tanu  i charak te ru  świadomości. 
P roste  przenoszenie do w arsz ta tu  h istoryka koncepcji w ypracow anych przez 
inne dyscypliny nie jest łatwe. A od dokonanego w yboru założeń metodolo
gicznych i sposobu ich zastosowania w dużym stopniu zależy ostateczny w y
n ik  badań. Janusz Jasiński, oszczędny w stosow aniu najnow szych dyrek tyw  
w tym  zakresie, bliższy wzorom neopozytywistycznym , na jchętn ie j odwoływał 
się do propozycji przedstawionych w pracach Józefa Chlebowczyka, Jerzego 
W iatra  i Mirosława Hrocha. Ich ustalenia uw ażał za najbardzie j p rzydatne dla 
swoich studiów. Odnosząc je do dość małego obszaru, ale stosunkowo długiego 
okresu, wzbogacał oceny procesów narodowościowych, w skazyw ał na inne 
drogi przem ian niż  dotąd opisywane. K oncentru jąc  uw agę n a  rekonstrukcji 
faktograficznej był zawsze powściągliwy we w łasnych spostrzeżeniach teore
tycznych i syntetycznych, zaw artych  w  tak  w szechstronnie udokum entow anej 
narrac ji. Na k a rtach  książki w ielokrotnie podejm uje polemikę z tw ierdzeniam i 
historiografii niem ieckiej, ale tylko niekiedy w yraźnie ją a rtykułuje.

Zasadniczy w ykład  Jasińskiego opiera się n a  zasadzie chronologicznej. 
Umożliwiało to autorow i przedstaw ienie całej dynam iki przeobrażeń w pow ią
zaniu z różnymi procesami w poszczególnych epokach, pokazanie uw aru n k o 
w ań  gospodarczych, politycznych i kulturow ych. A utor zakładał, że odtw orze
nie świadomości narodowej może zostać dokonane tylko przez analizę postaw 
przejaw iających się n ie  w  deklaracjach w łasnych i ocenach cudzych, lecz dzia
łaniach w różnych okolicznościah i w arunkach, k tóre  zmuszały do spraw dza
nia  w erbalnych  oświadczeń. Toteż za m niej istotne uznał oceny współczesne, 
o ile nie łączyły się one z konkretnym i, niemalże jednostkow ym i postawam i
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i działaniam i W arm iaków. To ciekawe założenie metodologiczne, jak  w ydaje  
się trafne , było jędrną z zasadniczych przyczyn powodujących wprow adzenie 
do m onografii zagadnień pozornie odległych od zasadniczego tem atu. In for
m acje szczegółowe, nierzadko w ręcz jednostkowe, o pojedynczych osobach, 
staw ały  się nie egzem plifikacją ocen ogólnych, lecz drogą do sform ułowań 
syntetycznych. Czytelnik nie znajdzie w książce żadnej w stępnej hipotezy, 
k tó ra  by się stopniowo sprawdzała, lecz analityczne, drobiazgowe, n iejedno
k ro tn ie  wręcz utopione w powodzi informacji, dochodzenie do wniosków ogól
nych. Nie u łatw ia  to śledzenia zasadniczych usta leń  au tora . P rzy ję te  zasady 
konstrukcyjne, zamieszczone po każdym  rozdziale zwięzłe rekapitu lacje , u ła t
w iają  nieco lek tu rę  książki, w  której jednak zachowano dom inację rozważań 
analitycznych, pozornie n ieisto tnych dla głównego problem u, co może powodo
wać niewłaściwe oceny całego w ykładu.

Jasińsk i przedstaw ia zm iany w świadomości narodow ej W arm iaków od 
poczucia więzów regionalnych, poprzez w ykształcenie świadomości narodow ej, 
aż do postaw  opartych na pełnej świadomości narodow ej i zrozum ieniu okreś
lonych konsekw encji politycznych. Przedm iotem  studiów sta ły  się dwa ważne 
e tapy  przem ian narodow ych na W armii. P ierw szy charakteryzow ało  mocne 
poczucie odrębności w arm ińskiej, wówczas gdy w zajem ne stosunki między 
Niemcam i a Polakam i nie były  jeszcze nacechow ane wrogością, konkurency j
nością, odrębne s tru k tu ry  organizacyjne jeszcze się nie ukształtow ały, a dom i
nowało, aaz nie wyłącznie, poczucie więzi regionalnej. I okres drugi, gdy 
obiektyw ne procesy narodowościowe, towarzyszące przem ianom  społeczno- 
-gospodarczym rozwijającego się kapitalizm u, decydowały o pogłębianiu się 
świadomości narodow ej, stw arzając  podstaw y do kształtow ania  się odrębnych 
s tru k tu r  narodowych: polskiej i wcześniej niemieckiej. A utor pokazuje kon
sekwencje tych przeobrażeń znajdujących w yraz  w tw orzeniu  się polskiej sa
m oobrony i samorządności, pogłębianiu więzów z resztą narodu , a także pola
ryzację postaw  narodow ych, co w płynęło na  germ anizację licznych grup Po
laków. W prawdzie om aw iana książka jest i tak  bardzo duża, ale w ydaje  się, 
że obraz  tych przem ian byłby bardziej pełny, gdyby au tor nieco więcej uwagi 
poświęcił z rekonstruow aniu  zm iany postaw  miejscowej ludności niemieckiej.

W drugiej części książki, k tó ra  mówi już o zorganizowanym  ruchu n aro 
dowym, Jasiński k ilkakro tn ie  sta ra  się udowodnić sam orzutny, lokalny cha
ra k te r  jego narodzin, powstanie odpowiednich organizacji czy insty tucji z in i
c ja tyw y m iejscowej ludności przedstawić jako obiektyw ną konieczność, wyraz 
dążenia do zaspokojenia w łasnych aspiracji i potrzeb. Nie przeszkadza m u to 
wzbogacać obrazu znanych już wcześniej powiązań i zależności od liczniej
szych, bardziej doświadczonych politycznie i organizacyjnie, a także siln ie j
szych ekonomicznie innych środowisk polskich, nie tylko w dzielnicy pruskiej.

Autor, pełen szacunku dla wcześniejszych badań, w łasne oceny i wnioski 
form ułuje na podstawie swoich badań  źródłowych. W ielokrotnie s ta ra ł się po
kazać, jak  podobne procesy przebiegały w innych regionach dzielnicy pruskiej. 
Chciał w  ten  sposób jak gdyby kontrolować, pewną prawidłowość jednych, 
a specyficzność innych, zawsze sizukając przyczyn takiego, a n ie  innego ich 
przebiegu. Najczęściej sięgał do porów nania z obszarami P rus Zachodnich, 
regionu, w praw dzie różniącego się s tru k tu rą  społeczną, tradycjam i historycz
nymi, stanem  świadomości, ale położonego nie tak  daleko, u trzym ującego dość 
żywe k on tak ty  z W arm ią, i co wreszcie nie jest bez znaczenia, dość dobrze 
zbadanego przez h istoryków  polskich i niemieckich. Trudności, jakie autor
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napotkał w  tym  zakresie, sygnalizują potrzebą zbadania i przedstaw ienia  p ro 
cesów przem ian narodow ych w innych regionach dzielnicy pruskiej. Je s t  to 
konieczne jeśli chcemy znać rzeczywisty i pełny obraz kształtow ania  sią no
woczesnego narodu polskiego pod rządam i pruskim i, a nie ograniczać się tylko 
do rekonstrukcji dziejów zorganizowanego ruchu  polskiego, k tó ry  obejm ował 
przecież tylko część społeczności.

Poszukując genezy opisywanych zjawisk Jasińsk i odwołuje się do analizy 
przem ian społecznych, demograficznych, politycznych, ku ltu row ych  Polaków 
na W arm ii i w innych skupiskach oraz polityki władz niemieckich. Szczegól
nie w iele uw agi poświęca próbom  pokazania, jak  w ydarzenia o charakterze  
ogólnonarodowym  — powstania, W iosna Ludów, em igracja — oddziaływały 
n a  polską społeczność w arm ińską. W skazuje też n a  w pływ  w ydarzeń w ew nątrz  
państw a pruskiego, a później cesarstwa na zmiamy narodowościowe Polaków 
n a  tym  terenie. Szczególnie w yraźne były konsekw encje p ruskich  tryum fów  
w jednoczeniu Niemiec, budow anie potęgi europejskiej, co dokonywało się nie 
tylko w  atmosferze sukcesów politycznych, ale i niosło zasadnicze przem iany 
społeczne i ekonomiczne. Jasiński wnosi tu ta j  wiele in teresujących spostrze
żeń o w pływ ie tych przeobrażeń na społeczeństwo wiejskie, w yraźnie zapóź- 
nione pod względem cywilizacyjnym, politycznym i narodowym , w porów na
n iu  ze zurbanizow anym i okręgam i Niemiec zachodnich i środkowych. ,

B adania Jasińskiego dotyczą stosunkowo nielioznej społeczności. Tym  
bardziej mie chciał on ograniczać swoich obserwacji do postaw elity lokalnej. 
Jego spostrzeżenia dotyczące w arstw  najsłabiej uświadom ionych narodow o są 
szczególnie interesujące. Szkoda jednak, że z pola obserwacji uciekli Polacy 
zgermanizowani. P rzy  wszelkich badaniach nad s tru k tu ram i społecznymi i n a 
rodowym i szczególnie trudne  — jeśli nie m a dokładnych inform acji sta tystycz
nych — jest wprow adzenie współczynnika ilościowego. Janusz  Jasińsk i w om a
w ianej książce w ielokrotnie podejm ował próby określenia wielkości g rup  P o
laków n a  W armii, w zależności od stanu ich świadomości narodowej. Stosował 
w łasne p róby szacunku, opierał się na różnych przekazach źródłowych. W yni
ki pozwalają w pew nym  przybliżeniu określić liczebność Polaków o w ykszta ł
conym poczuciu przynależności narodow ej, chociaż n ie  są bezdyskusyjne. P re 
cyzyjnie określił au to r zasięg języka polskiego na W arm ii i zmiany jego ob
szaru, szkoda, że w tym  przypadku  nie sięgnął do map.

Książka Janusza  Jasińskiego stanow i na pewno przełom w  badaniach 
dziejów W arm ii między pierwszym  rozbiorem a I wojną światową. Do zaw ar
tych w  niej tez  i usta leń  trzeba będzie w ielokrotnie wracać. Je j powstanie 
jednak dyk tu je  konieczność podjęcia studiów  nad obszarem o wiele bardziej 
skom plikow anym  — M azuram i — i zobowiązuje do dalszych badań W armii, 
po 1914 r.

Wojciech W rzesiński

Janusz  Jasiński, Świadomość narodowa na W arm ii w  X I X  w ieku,  O l
sztyn 1983, 463 ss.
Po przeczytaniu tego im ponującego dzieła czytelnik m usi się zastanowić, 

czy odpowiada ono na podstawowe py tan ia  dotyczące kształtow ania się św ia
domości narodow ej na W arm ii w  om aw ianym  czasie oraz na  py tan ia  szczegó
łowe dotyczące charak teru , treści, poziomu i różnych okoliczności k sz ta łtu ją 
cych tę świadomość w różnych latach  i różnych aspektach.


